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c. I Starostwa i c. k. Rady szkolnej okręgowej w Krośnie.
WYCHODZI W M IARĘ POTRZEBY Prenumeratę należy nadsyłać wprost do e. k.

Starostwa w Krośnie.
ra z  lub dwa ra z y  każdego  m iesiąca.

Inseraty przyjmuje i pobiera za nie należytośei
Roczna prenumerata wynosi 5 koron. drukarnia W. Lenika w Krośnie.

Numer pojedynczy 45 halerzy. Za wiersz lub miejsce petitu liezy się 30 halerzy.

L . 30596. Krosno, dnia 30. listopada 1909.

Do Wielebnych Urzędów parafialnych w powiecie.
W skutek  reskryptu c. k. Ministerstwa spraw 

w ew nętrznych  z 14/8. 1909 L. 14833 ex 190J, inty- 
m ow anego okólnikiem  c. k. N am iestnictwa z 26/10. 
1909 XII. 3550, zawiadamiam W ielebn e U rzęda para­
fialne, że ustawa badeńska z 21/XII. 1869, o której 
wspom ina reskrypt m inisteryalny z 24/3. 1871 Nr. 22 
dz. p. p. o zawieraniu m ałżeństw w Austryi przez 
poddan ych  badeńskich, utraciła m oc obow iązującą.

W skutek  tego poddani badeńscy, m ający zamiar 
zaw rzeć związek m ałżeński w A ustryi, obow iązani 
są w przyszłości w ykazać się ty lk o  św iadectw em  
osobistej- zdolności do zawarcia m ałżeństwa, wysta- 
w ionem  przez w łaściw ego urzędnika stanu cyw ilnego, 
w  którem  to św iadectw ie winne b y ć  w ym ienione 
im iona i nazwiska osób m ających  zamiar zaw rzeć 
związek małżeński, ich  stan, w iek, m iejsce urodzenia 
i zamieszkania, a św iadectw o winno b y ć  zaopatrzone 
p ieczęcią  urzędow ą i odpow iednio legalizow ane.

L. 36067. Krosno, dnia 11. stycznia 1910.

Do Zwierzchności gminnych w powiecie 
i Magistratu miasta Krosna.

W skutek zaprow adzenia kart leg itym acyjnych  
dla robotników  sezon ow ych  u da jących  się do N ie­
m iec na robotę, w ydał pruski Minister spraw w ew nę­
trznych specyalne rozporządzenie w ykonaw cze, p o ­
leca jące  tam tejszym  w ładzom  p olicy jn ym  pouczać 
robotników  o sposobie legitym ow ania się w Państwie 
N iem ieckiem .

W  m yśl tych  rozporządzeń, m ają pruskie w ła­
dze po licy jn e  znajdujące się w m iejscu pracy, tu- 
tudzież pruskie graniczne władze po licy jn e  zwracaś 
uw agę pow raca jących  do kraju robotników  na naj­

w ażniejsze postanowienia sposobu legitym ow ania się 
i w zyw ać ich , aby na przyszłość zaraz po przekro­
czeniu granicy pruskiej postarali się o leg itym acyę 
w urzędach granicznych n iem ieckiego Biura central­
nego dla robotników  rolnych. Zarazem  p olecon o  
tym  w ładzom  zw rócić szczególn iejszą  uw agę pow ra­
ca ją cy ch  przez w schodnią granicę Prus robotników  
na tę okoliczność, że o ileby  byli zatrudnieni w g o ­
spodarstwie rolnem, to po 1. maja 1910 w ogó le  nie 
będą m ogli b y ć  legitym ow ani w miejscu pracy, zre­
sztą zaś w każdym  w ypadku legitym ow ania się w m iej­
scu pracy, będą musieli z łożyć należytość legitym a­
cy jną  w kw ocie  5 marek zamiast 2 marek. Z  tego 
wynika, że karty leg itym acyjne  naoyte w urzędach 
granicznych, n ietylko taniej kosztują jak w m iejscu 
pracy, lecz także przez legitym ow anie się na grani­
cy, unikają robotn icy  niebezpieczeństwa, iż z pow odu 
spóźnionego zgłoszenia się do legitym acyi, w ogóle  
nie zostaną dopuszczeni do pracy w gospodarstw ie 
rolnem  a w danym razie nawet w ydaleni z kraju.

T akże zalecono pruskim pracodaw com , aby 
zwracali uw agę zatrudnionych u nich obecn ie zagra­
n icznych  robotników  na pow yższe rozporządzenia, 
zwłaszcza, że w e własnym  interesie tych  pracodaw ­
ców  leży, przyjm ow ać tylko robotników  leg itym o­
w anych  na granicy, gdyż tylko tego rodzaju rob o ­
tn icy  dają im pełną gw arancyę, że ze w zględów  
p o licy jn ych  co  do przeszłości ich nie m ożna im ni­
czeg o  zarzucić i że zatem nie należy obaw iać się 
przedw czesnego ukończenia stosunku pracy przez 
w ydalenie ich  z pow odu złamania kontraktu, z p o ­
w odu popełnienia czynów  karygodnych , lub z jak ie­
goś innego z w yż w ym ienionych  pow odów .

Zresztą także i n iem ieckie Biuro centralne dla 
robotników  rolnych  w Berlinie, ma rozdzielać m ię­
dzy robotników  wskazówki o sposobach leg itym o­
wania się.
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O tem zawiadamiani Zw ierzchności gm inne i Ma­
gistrat w myśl reskryptu P rezydyum  c. k. N am ie­
stnictwa z 27. grudnia 1909 L. 20962/pr., z p o le ce ­
niem bezzwłocznego odpow iedniego pouczenia robo­
tników sezonow ych  rolnych, którzy mają zamiar udać 
się na robotę do N iem iec, przyczem  zw rócić należy 
szczególn iejszą  uw agę na to, aby zbyt w cześnie n. p. 
w  styczniu nie udawali się do N iem iec, tak, jak to 
miało m iejsce w roku zeszłym , gdyż przez zbyt w cze­
sny w yjazd  z kraju narażają się na to, że często 
tygodniam i będą musieli w granicznych  m iejscach  
czekać na zarobek, a tem  samem przyczynią się 
w obec w ielkiej ilości szukających  pracy, do znaczne­
go  zniżenia cen  zarobku dziennego.

L . 29745. Krosno, dnia 16. listopada 1909.

Do Zwierzchności gminnych (Magistratu), Przeło- 
żeństw obszarów dworskich i Posterunków c. k. 

Żandarmeryi w powiecie.

W  ostatnich czasach zaszły liczne w ypadki 
uszkodzenia rządow ych  linii te lefon iczn ych  i telegra­
ficznych, popełn ionych  bądź to przez m łodzież przed­
m iejską i wiejską, bądź też przez w łaścicieli gruntów 
przydrożnych, którzy przy sposobności ścinania drzew 
rosnących  obok  gościńca  wzdłuż którego przebiegają  
pow yższe linie, nie postępują z należytą ostrożnością 
i obalają drzewa na słupy i druty rządow e, łamią 
pierwsze a przeryw ają ostatnie. Chociaż naprawa 
uszkodzonych  w ten sposób linii naraża c. k. Skarb 
p ocztow y rokrocznie na bardzo znaczne wydatki, 
a nadto p ow odu je  bardzo znaczny ubytek w d och o ­
dach  korespondencyi telefon icznej i telelegraficznej, 
m im o to jednak odstępow ała  dotychczas c. k. D y- 
rekcya poczt i telegrafów  od ściągania odszkodow a­
nia od stron, które w danym  w ypadku zawiniły, p o ­
w odu jąc się w zględam i na ich  n iezam ożność lub na 
brak z łego  zamiaru.

Skoro jednak uszkodzenia rządow ego telegrafu 
i telefonu  spow odow ane nieostrożnem  ścinaniem  drzew 
przydrożnych  m nożą się coraz bardziej, zwróciła się 
c. k. D yrek cya  poczt i telegra fów  w e L w ow ie  do 
c. k. N am iestnictwa z prośbą, by  w drodze rozpo­
rządzenia do w szystkich gm:n kraju zechcia ło pow ia ­
dom ić i przestrzedz właścicieli gruntów przydrożnych, 
że odtąd za uszkodzenie przew odów  rządow ych  p o ­
wstałe przy ścinaniu drzew, będą bezw arunkow o p o ­
ciągani do odpow iedzialności.

W skutek  reskryptu Prezydyum  c. k. Namiestni­
ctw a z 19. października 1909 L. 16247/pr. w zyw am  
w ięc Zw ierzchności gminne, (Magistrat) Przełożeństw a 
obszarów  dworskich i posterunki c. k. Żandarm eryi, 
aby za pośrednictw em  sw ych  organów  czuw ały nad 
liniami telegraficznem i i telefonioznem i biegnącem i

przez tch terytorya i nie dopuszczały do ich uszka­
dzania, a nadto aby w odpow iedni sposób w pływ ały 
na ludność, w pierw szym  zaś rzędzie na m łodzież 
szkolną w tym  kierunku, aby ją  odw ieść od niszczenia 
i kradzieży drutów, przew odów , izolatorów  itp.

W  razie dokonanego uszkodzenia lub kradzieży, 
winna Zw ierzchność gminna natychm iast w drożyć 
za spraw cą energiczne poszukiwania i zaw iadom ić 
najbliższy posterunek c. k. Żandarm eryi, w zględnie 
schw ytanych  spraw ców  odstawić do Żandarm eryi lub 
do Sądu.

Zarazem  należy p ou czy ć tych  w łaścicieli grun­
tów  przydrożnych, którzy zam ierzają ścinać drzewa 
rosnące wzdłuż linii telegraficznej, b y  w celu  u w ol­
nienia się od odpow ieazialności, o każdem  zam ierzo- 
nem  ścięciu drzew a rosnącego w pobliżu przew odów  
telefonu  lun telegrafu, zawiadamiali najbliższy c. k. 
Urząd p ocz tow y  z prośbą o spow odow anie wysłania 
na m iejsce na koszt rządow y c. k. dozorcy  p rzew o­
dów  telegraficznych, pod którego nadzorem  pow yższa  
czynność m ogłaby b y ć  wykonaną.

0 . k. posterunkom  Żandarm eryi zaś poruczam  
czuwanie nad ścisłem  przestrzeganiem  p ow yższych  
zarządzeń.____________ ____________

L  34993. Krosno, dnia 3. stycznia 1910.

Do Zwierzchności gminnych w powiecie.
W  m yśl postanowień §. 18. ord. wyb. gm innej 

w zyw am  w szystkie Zw ierzchności tych  gmin tu tej­
szego powiatu, w  których  w br. k oń czy  się peryod  
w y borczy  reprezentacyi gm innej, ażeby w cześnie p o ­
czyn iły  przygotow ania do w yborów , tak, aby z upły­
w em  peryodu  w yborczego, now a reprezentacya gm in­
na m ogła działalność swą rozpocząć.

Przy czynnościach  przygotow aw czych  należy 
ściśle stosow ać się do postanowień §§. 12 do 17 ord. 
w yb. gm innej i donieść mi o rozpoczęciu  tych  czyn ­
ności.______________________________

L. 34476. Krosno, dnia 14. stycznia 1909.

Do Zwierzchności gminnych (Magistratu) i Przeło- 
żeństw obszarów dworskich w powiecie.
Pom im o, że już od dwudziestu pięciu lat o b o ­

w iązuje ustawa krajow a z 17. lutego 1885 Dz. u. kr. 
N*\ 41 o tępieniu kanianki i ostów  szkodliw ych, ja - 
koteż w ydane do niej rozporządzenie w ykon aw cze 
z 20. sierpnia 1885, Dz. u. kr. Nr. 42, to jednak nie­
stety —  postanowienia ustawy tej, prawie w cale nie 
byw ają  w ykon yw an e, czem u też przypisać należy 
zw iększającą się stale inw azyę tych  szkodników , 
w szczególności kanianki w kraju naszym.

W skutek  odezw y c. k. ga licy jsk iego  T ow a rzy ­
stwa gospodarskiego z 19/11. 1909 L. 4134, intym o- 
wanej reskryptem  c. k. Nam iestnictwa z 4/12. 1909
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L. X  vrI 3495/3, w zyw am  Zw ierzchności gminne, Prze- 
lożeiistw a obszarów  dw orskich i Magistrat, by  w in­
teresie kultury krajow ej, pośw ięca ły  w ięcej niż do­
tychczas uw agi nad przestrzeganiem  tej tak ważnej 
d la  gospodarstw a kra jow ego ustawy, w szczególności 
zaś pouczały  i zachgcały m iejscow ą ludność, tudzież 
pod ległe  straże gm inne i p olow e o sposobach  ogra­
niczenia tej klgski.

Sposoby  te podzielić m ożna na dwie grupy, 
a  to na: 1) m ające na celu tgpienie już rozw inigtych 
chw astów  i 2) zdążające do niedopuszczenia w ysie­
w ania nasion tychże chw astów .

Grupę pierwszą określa dostatecznie w spom nia­
ne rozporządzenie w ykonaw cze, n a leży  tylko czuw ać, 
b y  przepisane tgpienie odbyw ało sig z całą energią 
w  należytym  czasie i w sposób do celu prow adzący, 
a  w innych  zaniedbania tego  obowiązku, pociągać 
z całą surowością do odpow iedzialności.

Nie mniej ważne znaczenie ma druga grupa. 
S ie ją c nasiona roślin gospodarskich  zanieczyszczone 
kanianką lub innym i chwastam i, pow odu je sig zachw a­
szczen ie kultur, stąd też pierwszym  warunkiem ogra­
niczenia tej klgski, jest w ysiew anie nasion zupełnie 
czystych . P om ocn ą  jest przy tem krajow a Stacya b o ­
taniczna rolnicza w e L w ow ie, która prócz badania 
nasion je j przez rolników nadsyłanych, zawiera z wig- 
kszem i firmami nasiennemi t. zw. zw iązek kontrolny, 
m ocą  którego firma kontrolow ana m oże ty lk o  sprze­
d aw ać nasiona poprzednio przez S tacyę zbadane, 
a  kupującem u musi gw arantow ać ich jakość w t. zw. 
liście gw arancyjnym .

K upując zatem nasiona w jednej z takich firm 
kontrolow anych  (ich  w ykaz ogłasza Stacya coroczn ie 
z początkiem  roku w pism ach fachow ych , roln iczych , 
i polityczn ych ) lub przesyła jąc próbki zakupionego 
nasienia do Stacyi, m ożna się uchronić od  w ysiew u 
nasienia zan ieczyszczonego szkodliwym i chwastami.

Z  udogodnień tych  korzystają jednak  niestety 
prawie w yłącznie tylko posiadacze w iększych  ma­
ją tk ów  ziem skich, natom iast drobni gospodarze za­
spakaja ją  potrzeby co  do nasion prawie w yłączn ie 
w pokątnych  handlach nasiennych, które usuw ając 
sig z pod  w szelkiej kontroli, dostarczają zw yk le na­
sion bardzo zanieczyszczonych . Stąd też, wspom niana 
S tacya  dla ułatwienia w łościanom  korzystania z udzie­
lonej przez siebie pom ocy , zobow iązała  sig badać 
przesyłane przez nich nasiona zupełnie bezpłatnie.

W ażną rzeczą dla poruszonej sprawy b y łob y  
zatem, zw rócenie uwagi interesow anych o pow yższej 
p o m o cy  krajow ej Stacyi botan iczno-roln icziczej w e 
L w ow ie, w  szczególności poruszenie tego w sezonie 
zakupna nasion, a w ięc w styczniu, lutym  i marcu.

Treść i in iejszego okólnika należy bezzw łocznie 
podać do w iadom ości interesow anych w sposób w gm i­
nie praktykow any.

L. 25939. Krosno, dnia 7. października 1909.

Do Zwierzchności gminnych w powiecie 
i Magistratu miasta Krosna.

C. k. Ministerstwo spraw w ew nętrznych przy­
słało m iędzy, innemi następujące m etryki urodzin, 
w zględnie ślubu i śm ierci tu tejszo-krajow ych  na W ę ­
grzech.

A ) Metryki urodzin:

1) W aw rzyn ek  Maryi, córki Sebastyana, rzeko­
m o przynależnego do Łazany w  Galicyi,

2) Frankenbergera A dolfa, syna M atyasza i Ma­
ryi, rzekom o przynależnych do Nawiszowa,

3) Bielaka Józefa, syna Kazim ierza i H eleny, 
rzekom o przynależnych  do H oszenicy,

4) Z ielonka Grzegorza, nieśl. syna W eroniki, 
przynależnej rzekom o do K od czy  w Galicyi,

5) Materny Maryi, córk i Jana i M agdaleny, rze­
kom o przynależnych  do Dublan,

6) Branda Dawida, syna Cirli, rzekom o przyna­
leżnej do Husakowa,

7) Ł a b y  Jana, syna W ładysław a, rzekom o przy­
należnego do Rudnik,

8) B locha  Henryka, nieśl. syna Joch w ed , rze­
kom o przynależnej do T oporow a, ■

9) W ątroby  A ndrzeja, syna Fabiana i Maryi, 
rzekom o przynależnych  do H oleszowa,

10) Expressa W ojc iech a , syna Rozalii, izr., rze­
kom o przynależnej do K olbuszow ej,

11) Liferanta Leopolda , syna Arm ina i Karoliny, 
przynależnych rzekom o do Siczakow a,

12) M ichaluka Jana, syna Marcina i W ilm y, p rzy­
należnych do Stanisławowa,

13) Seilera Jakóba, nieśl. syna Rozalii, p rzy­
należnej rzekom o do Lw ow a,

14) Glattsteina Armina, syna Józe fa  i H eleny, 
przynależnych  rzekom o do Żydaczow a,

15) Filiciaka Jana, syna J óze fa  i J óze fy , rze­
kom o przynależnych  do W ieliczki,

16) W okala  Józefa , syna W ładysław a i Maryi, 
rzekom o przynależnych do G rybowa,

17) Fischler recte Schm il recte W achsm ann 
R eginy, córki Samuela, przynal. rzekom o do L w ow a,

18) A dlera  W ilhelm a, syna Lei, przynależnej 
rzekom o do Lw ow a,

19) S ow y  Jana, syna W alentego, przynależnego 
rzekom o do K onieczkow ej,

20) Lew ickiej Rozalii, nieśl. córki Maryi, rze­
kom o przynależnej do Zarw anicy,

21) Halpern Frydy, córki Mali, przynależnej 
rzekom o do D rohobycza,

22) Dubiel Franciszki, nieśl. córki Maryi, rze­
kom o przynależnej do Przybów ki,

23) Gryboś Maryi, nieśl. córki Zofii, przynale­
żnej rzekom o do Grybowa,
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24) G orszkiego Stefana, syna Stanisława, przy­
należnego rzekom o do G rybow a,

25) Mazur Franciszki, nieśl. córki A nny, rzeko­
m o przynależnej do Strzylawki,

26) W aga  Dawida, nieśl. syna Racheli, rzekom o 
przynależnej do Lw ow a,

27) Schm uklera Dawida, syna Rubina, rzekom o 
przynależnego do B rodów ;

B) Metryki ślubu:

1) Rom an A nny, nieśl. córki H eleny, rzekom o 
przynależnej do Lubina.

2) N iem ca Józefa, syna Jana i E lżbiety , przy­
należnych  rzekom o do Z od łów k i;

0 )  Metryki śmierci:

1) Biedzina Jana, 26 lat liczącego, urodzonego 
rzekom o w W ieszance,

2) B loch  H eleny, nieśl. córk i Jochw ed , przyna­
leżnej rzekom o do T oporow a.

Poniew aż przynależność w yż w ym ienionych  osób 
nie m oże b y ć  stw ierdzoną, przeto polecam  Zw ierz- 
chnościom  gm innym  i M agistratowi aby zbadały, czy  
które z nich nie pochodzą  z gm in tutejszego powiatu 
i o dodatnim wyniku doniosły mi do końca  lutego 
1910. ___________

Część nieurządowa. 

Kronika powiatowa.

—  Wiadomości osobiste. 0. k. P rezydyum  gal. kraj. 
D yrek cy i skarbu zam ianow ało asystenta podatkow e­
go W aleryana D yakow ą c. k. oficyałem  podatkow ym .

—  0. k. w yższy Sąd krajow y w K rakow ie zamia­
now ał Iferdynanda K olarczyka c. k. kancelistą dla 
Krosna.

—  C. k. Rada szkolna krajowa postanow iła budo­
w ę 2 k lasow ych  szkół w Tylaw ie, M iejscu Piastow em  
i U strobnej, przy p om ocy  zasiłku z funduszu szkol­
nego krajow ego.

—  Nagła śmierć. Marcin Skiba z Frysztaka, 73 lat 
liczący , zmarł nagle w dniu 3. b. m. na obszarze dw or­
skim w  Jedliczu  wskutek udaru serca.

—  Dwuletni kurs praktyczny dozorców drenarskich. 
W ydzia ł kra jow y postanow ił otw orzyć z dniem 1. gru­
dnia 1910 przy krajow em  biurze m elioracyjnem  we 
Lw ow ie, n ow y dwuletni kurs praktyczny dozorców  
drenarskich. Na kurs ten będą przy jęci tylko tacy  kan­
dydaci, którzy w czasie roboczym  od 1. kwietnia do 
końca  listopada 1910 roku, będą  za jęci przy dreno­
waniu jako zw ykli robotnicy, a przy robotach  okażą 
nietylko pilność i chęć do pracy, lecz nabędą w prawy

w  w ykonyw aniu  drenowania, tj. w  kopaniu row ków  
drenow ych  i układaniu drenów. P o ukończeniu tej 
praktyki, kandydaci m ają z łożyć egzam in w stępny 
z język a  polsk iego i rachunków, a od w yniku te g o  
egzaminu, jako też okazanego postępu w praktyce 
drenarskiej i zupełnie odpow iedniego zachowania się 
w czasie tej praktyki, zależeć będzie ostatecznie ich 
przy jęcie  na kurs drenarski. Nauka teoretyczna od ­
byw a ć się będzie na tym  kursie przez 4 m iesiące 
zim owe, t. j. od 1. grudnia do końca  marca.

W  ciągu czterom iesięcznej nauki teoretycznej, 
otrzym ają uczniow ie stypendyum  m iesięczne w k w o­
cie 50 K ; przy robotach  zaś w polu, pobierać będą 
w ynagrodzenie od w łaścicieli gruntów u których b ę ­
dą zatrudnieni przy robotach  m elioracyjnych .

Starający się o przy jęcie  na kurs, winni najdalej 

do końca lutego 1910 w nieść ao W ydzia łu  kra jow ego 
we L w ow ie  podanie, które m ają sami u łożyć i w ła­
snoręcznie napisać, oraz w ykazać się: 1. że ukończyli 
z dobrym  postępem  przynajm niej szkołę ludow ą,
2. że w ładają w m ow ie i piśmie jężyk iem  polskim ,
3. że ukończyli przynajm niej 18, a nie przekroczyli 
30 roku życia, 4. że są zdrow i i silnej b u d ow y ciała, 
5. że zachow anie się ich  b y ło  m oralne i nienaganne, 
w reszcie 6. na w ypadek  n iepełnoletności, że rodzice  
lub opiekunow ie zezw alają im na w ybór tego zaw odu. 
Nadto kandydaci u biega jący  się na kurs, powinni p o ­
dać czy  są żonatym i lub bezżennym i, oraz przedsta­
w ić deklaracyę, m ocą której zobow iązu ją  się po ukoń­
czeniu kursu, pośw ięcić się przez lat dziesięć służbie 
krajow ej w charakterze dozorców  drenarskich. W y ­
służeni podoficerow ie korpusów  techn icznych  (arty- 
leryi i pionierów ), którzy w ykażą się dobrą listą 
kw alifikacyjną oraz w ogóln ości podoficerow ie i ci, 
k tórzy odbyli służbę w ojskow ą, m ają pierw szeństw o 
przed innym i kandydatami.

E 2529/9/5.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie małol. Tom asza Jazłow skiego za­

stąpionego przez opiekuna M acieja Sokołę, odbędzie 
się dnia 4. lutego 1910 o godz. 9. przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 5, licyta- 
cya  1) Y? części whl. 475, 2) 1/io części whl. 462,
3) całej whl. 597 ks. gr. gm. Lubatow a. —  Nieru­
chom ości w ystaw ione na licy tacyę  są ocenione ad 1) 
na 508 K., ad 2) na 200 K., ad 3) na 956 K., razem 
na 1664 K. po potrąceniu dożyw ocia  200 K. na 1464 K .

Najniższa cena w ynosi 976 K., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd pow iatow y Oddział IV .
Dukla, dnia 8. stycznia 1910.

Odpowiedzialny redaktor: Michał Lebiszczak. Z drukarni W. Lenika w Krośnie.


